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cyi wojskowej. Afecyę ujął ' w swe ręcs znany rnch w ojskow y na Podhala rozwinął Mę w  potężną
i ceniony dowódci pułkownik Galica, k tó ry  w yro siy  organizację, dostarczając armii p o ls tin  ysajce bo­
na Podhala potrr f- w  serc* górali polskich prze jowników. Od szereg o tygodni Podhalanie pod wo-

Lwów w ogniu.
Twarda obrona Lw owa przez jego mieszkańców  

z dn.L na dzień znaczy się krw aw ym  sz kiem. Po­
ciski ukraińskie, maące  głównie na celn złamanie 
ufności i wiarę w  siebie, l  szczą w szystko w  wan- 
d a ls J  sposób. W  n'aktrtrych uz''lnicach niema do­
mu nieuszkodzonego grana am A le  w szystko idzie 
swoją drogą mimo czasei piorunujących wieści roz- 
chcdr»cvch się po mieście, jak np. ostrzeliwanie  
ccścioła św . E lżbiety. C cfhrach w  ludziach już 
się nie m ówi; są * one zbyt codziennym faktem. 
Mewi się jedynie o tych, którzy zapisali się w y  
bit lie  w  sercach polskich W śród  nich odznaczył się 
pułkownik bryg. Zygmunt Jastrzębiec Strzelecki, • 
komendant załogi lwow skiej, k tó ry  objąwszy iu 
spekcyę frontów  na wszystkich odcinkach lwowskich  
umiał nitchnąć ^obrońców dzielnym duchem oporu 
i w ytrw ałości. P rzebyw szy na czele 4  pułku uła­
nów ł-ern .»anię w  Besarabii, w  Karpatach i nad 
Pisw ą, ciężko chory, wyczerpany tyluletnim i t r ą ­
dami i udręką na obczyźnie dostał się do szpitala 
lwowskiego na Technice i tu  go zaskoczyły ~ y-  
padki listopadowe. Mimo choroby zgłosił się do 
służby i w alczy w  obronie Ojczyzny.

W  tymsamym czasie na karcie posiewa niszcoy- 
cielsł "3j ręki akraińsk ej zapisało się jeszcze jedno 
imię sierzenta Kazimierza W innich ego.

Z życia Fotithata.
O l chwili kiedy Czesi rozpoczęli w alkę z Pola­

kami, całe Podhale stanęło pod znakiem organ'aa-

U re u y s trśa ł  R a i a l i n k n i k l i  w k r a j i :

szczepić ideały ukochania Ojczyzny, którym  
hołdował, kiedy z początkiem w ojny w stąpi! do Le 
gionów polskich. Dzięki jego niestrudzonej energii

Premier P inn iki z żona w pochodzie JTi dciuszknwikim 
w Warazawie.

dzą pułkownik Galicy trzym ają s tra t  na granicy, 
bronirc gór naszych przed ii w rz yą  czeską, na 
przestrzeni kilkr dziesięcin kilom e.iów.

Zycie narodowe przy umiejętnem pop rciu z t  
strony pułkownika Galicy rozwinęło się w  caiej 
pełni. Dawodem togo jest szereg uroczystości, la 
kiomi Poi h. le czciło w  ostatnich czasach w ie1 k it  
chwile narodowe.

sam

Pogrzeb dzielnego wodza.
D J a  16  ma-xa odbył się pogrzeb ś. p. podpuł­

kownika Lisa K oli Leopolda. Udz’?ł w  tej, jstatm ej 
przyjiudze bohatera, w  którym  cala Polska ty le

O n n y a ta M  K obaiw ukaw ul* w k n | a : GJonkuwie miayi koalicyjnej w po {bodnie wnrsnwnkim.

I  i f l i l  r a t ó t w .  Pułkownik Galita, komendant 
Podhala.

nadziei pokładała, wzięło nic ty lko  mineto, ale i wsie 
okoliczne. Kondnkt udał się z ped kościoła porijar 
skiego, gdzie były przez dzień w ystaw ione zwłoki, 
z ood tig c  kościoła, w  którym uedawno tema 
miody, a w elki bohater składał przed oitirzem  
Wszechmogącego sw e modły o w clncść i niepo­
dległość ojczyzny, kt< r  od mi łego kiecka poko 
chał, dla niej żył i za nią bohaterską śmiercią zgi­
nął. Po przemówienia dowódcy ołręgn ■ Dra Niecia 
rnszył kondukt ulicą 3 Maja przez Rynek na cmen 
tarz. W szystk ie d3legacye. szkoły (orócz delegacji 
żydowi kir ) postępowały za tn m n ą  drjąc siwo. 
obecnością najlepszy w yraz uczuć patryotycznycl 
Na cmentarza po kilku pr zemowacb złożono zwłoki 
bo. ate.A do fjroba,


